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Sensacyjne reielaoje w sprawie fałszerstwa banknotów.
Drukowane były w sowieckich państwowych zakładach.

BERLIN, 30.1. „Nacht A usgaba” 
publikuje sensacyjne wiadomości, 
^dotyczące wielkiej afery fałszowa­
nia dolarów. Obrońca jednego z 
oskarżonych w znanym berlińskim 
procesie o fałszerstwo czerwonce w 
sowieckich, dr. Sachs, twierdzi, jak 
donosi „Nacht-Ausgabe”, iż fałszo­
wane banknoty dolarowe były dru­
kowane w sowieckich państwowych 
zakładach graficznych w Moskwie, 
a następnie przywożone do Niemiec 
przez agentów centralnego komite­
tu wykonawczego ZSSR. Dr. Sachs 
zamierza udowodnić, iż rząd so­
wiecki podczas ostatniego konfliktu 
z Chinami polecił wydrukować ol­
brzymie ilości fałszywych dolarów, 
funtów angielskich i jen chińskich 
W państwowych sowieckich zakła­
dach graficznych wydrukowano, 
jak twierdzi dr. Sachs, fałszywych 
banknotów wartości dwa i pół mil- 
jona dolarów.

Dwie tonny fałszywych bankno­
tów przesłano przez Mongolję chiń 
skiemu generałowi Fengowi, jedną 
zaś tonnę falsyfikatów oddano do 
dy spozycji sztabu armji czerwonej 
na Dalekim Wschodzie.

W aferę fałszerstwa są, według 
„Nacht-Ausgabe", zamieszani trzej 
wybitni dygnitarze komunistyczni: 
Kaganowicz — jeden z najbliższych 
pomocników Stalina, Jenukidze — 
sekretarz CIK-a ZSSR,, oraz prezes 
jaczejki komunistycznej w komisa- 
Tjacie finansów. Jurowskij, znany 
ze współudziału w zamordowaniu 
rodziny carskiej. Sztab armji so­
wieckiej na Dalekim Wschodzie

rozdzielił falsyfikaty agentom so­
wieckim z poleceniem rozpowszech 
niania ich na rynku europejskim i 
zamiany na prawdziwe banknoty. 
W ten sposób jak twierdzi „Nacht- 
Ausgabe”, falsyfikaty, które poja­
wiły się w Polsce i Niemczech są

Hallo, Nowy Jorki
Mówi Warezawal

NOWY JORK, 30. 1. Amery­
kańskie towarzystwo telefonów i 
telegrafów podaje, że transatlantyc­
k a  komunikacja radjotelefoniczna 
pomiędzy Nowym Jorkiem a War- 
Bzawą rozpocznie się w dniu 1 bi­
tego.

Minimalna opłata za rozmowę 
wynosić będzie 52 i pół dolara.

Spesfaifsta chorób nerv/owyeh 
i umysłowych

Dr. Herbert Prager
Katowice, ul. Marjacka 24, Tel, 28-91.

ord. od 9— 12 i od 3—6. 
PsyshsanaHza. Leczenie z a b u m ń  seksualnych. 
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pochodzenia sowieckiego.
Dr. Sachs twierdzi, że wybitni 

urzędnicy berlińskiej politycznej i 
kryminalnej policji wiedzieli o fa­
brykacji dolarów przez rząd so­
wiecki i zamierza opublikować ich 
nazwiska.

Kino

„Wawel"
w Sielcu

obok kościoła  
Tei. 7-65.

DZIŚ 1 Dramat kryminalny DZIb 1

„Ludzie Nocy11
W roli g ł ó w n e j :  MABEL POUTTON i JACK TREVOR.

N astąp  program: M a^ iK — S z a r i a t a n .
W krótce: „POJEDYNEK w SAM OLOGlE” W krótce: 

„KOH i CELLY w HAREMIE”.

Komisja budżetowa w sprawie
urzędników państwowych.

BADANIE ŚWIADKÓW ZAJŚCIA 
W  PR ZED SIO N K U  SEJM OW Y M  

W ARSZAW A, 30. 1. (wł.) Pod 
przewodnictwem pos. Czetwertyń- 
skiego odbyło się dziś posiedzenie 
komisji nadzwyczajnej dla zbada­
nia zajść w sejmie w t. zw. przed­
sionku oficerskim, w dniu 31 paź­
dziernika ub. r.

Na posiedzeniu przesłuchano dy 
rek tora kancelarji sejmowej, p. Po 
morskiego, sekretarza marsz, sejmu,

B Dwernickiego oraz pos. Stefana 
ąbrowskiego z endecji, k tóry  za­

powiadał w czasie obrad nad budże 
tern wojska rewelacje w tej sprawie.

Poseł Dąbrowski zeznawał 3 kwa 
dranse. Dotychczas niewiadomo je ­
szcze ni konkretnego o jego „rewe 
lacjach". Twierdzą jednak, że poseł 
Dąbrowski miał wymienić 96 na­
zwisk oficerów, którzy obecni byli 
w przedsionku sejmowym w dniu 31 
października ub. r., pozatem miał 
wymienić nazwisko „łącznika" mię 
dzy sejmem, a szpitalem ujazdow­
skim.

W ARSZAW A, 30. 1. (wł.) Korni 
sja budżetowa przystąpiła dziś do 
dalszej rozprawy nad ustaw ą skar­
bową. ri

Pierw szy zabrał głos poseł Dąb- 
ski, prez. stron, chłopskiego, obsy; 
pując formalnie komplementami i 
wyrazami uznania m inistra skarbu, 
Matuszewskiego. Pomimo to uważa 
budżet obecny, w wysokości 3 niiljar 
dów, za nonsens, równocześnie jed 
nak uważa m inistra skarbu za tego, 
który  ma największe poczucie rze­
czywistości.

W  sprawie urzędniczej wypowia 
da się za projektem  rządowym wy­
płaty  zaległych ra t dodatku miesz 
kaniowego.

Godzi się równocześnie n a  wnio 
sek pos- R ataja, wyasygnowania 25 
mil jonów złotych na bank rolny, sta 
w iając jednak równocześnie wnio­
sek, upoważniający m inistra skarbu 
do udzielania drobnemu rolnictwu 
kredytów  dalszych w  wysokości 100 
milj. zł.

W  dalszej dyskusji zabrał glos 
poseł Kuryłowicz (PPS-), k tóry ata 
kuje rząd za lekceważenie sobie kwe 
stji urzędniczej. Zarzuty te odpiera 
m inister Matuszewski, twierdząc, że 
aczkolwiek kw estja urzędnicza jest 
główną troską rządu, to jednak obec 
nie całkowicie nie można jej uregu 
lować, ze względu na  brak fundu­
szów.

W  głosowaniu przyjęto wniosek 
posła R ataja, by pracownikom pań 
stwowym: sędziom, prokuratorom ,

nieetatowym pracownikom, oraz u- 
rzędnikom dniówkowym wypłacie 
zamiast dodatku mieszkaniowego za 
rok 1928, jednorazowy zasiłek, w 
wysokości 40 proc. miesięcznego wy 
nagrodzenia. P rzyjęto  również wnio 
sek posła Rybarskiego, aby specjał 
ne wynagrodzenia urzędników nie 
przekraczały jednomiesięcznej pen­
sji, oraz przyjęto wniosek posła R a 
ta ja, aby przeznaczono 25 milj. zło 
tych dla małorolnych i wniosek po­
sła Dąbskiego, o przeznaczenie dla 
rolnictwa 100 milj. zł.

WYBÓR NOWEGO 
W ICEM A RSZA ŁK A  SEJM U .

N a porządku dziennym ju trze j­
szego posiedzenia sejmu znajduje 
się między innemi wybór wice-mar 
szałka sejmu na miejsce pos. Zyg­
m unta M arka, k tóry  wobec choroby 
zgłosił rezygnację.

Jedno z dzisiejszych pism poda 
ło wiadomość, jakoby klub B. B. wy 
suwał n a  to stanowisko pos. dr. Po 
lakiewicza.

Dowiadujemy się, że prezydjum  
B- B. W- R- nie zamierza wogóle 
zgłaszać kandydatury  na  to stanowi 
sko wobec tego, że klub P . P. S. po 
siadając już m arszałka, obstaje jed 
nak p”zy zatrzym aniu dla swego 
klubu również stanowiska jednego 
z wice-marszałków i chcąc równo­
cześnie aby klub B. B. k tóry jest 
niemal trzykrotnie liczniejszy, otrzy 
mał również tylko stanowisko jed 
nego wice-marszałka.

Za zatrucie 300 żołnierzy.
Dr.meci. PUIERMAN
■ wznowi! przyjęcia
S o sn o w iac , P iłsu d sk ieg o  nr. 12 

Telefon 2§. 
godz. przyjęć 10—12 i 4— 6 w .

TORUŃ, 30. 1. Sąd okręgowy 
w Toruniu wydał wczoraj wyrok 
w sprawie Jułjana i Pawła Kata­
rzyńskich, oskarżonych o dostarcze­
nie garnizonowi toruńskiemu zepsu­
tego mięsa, wskutek czego 300 żoł­
nierzy swego czasu uległo zatruciu.

Sąd skazał Paw ła Katarzyńskie­
go na rok więzienia, a Juijana Ka­
tarzyńskiego uniewinnił z braku do

wodów winy. Prokurator wniósł za­
żalenie nieważności.

Dziś chmurno.
Dziś chmurno, mglisto na połu­

dniowym - zachodzie i na północy 
drobne opady. Spadek temperatury 
w Wilnie i na Polesiu przelotne, 
lekkie przymrozki.

Słabe wiatry północne i północo 
zachodnie.

Generał Józef Haller
nie uznaje satysfakcji 

honorowej.
W ARSZAW A, 30. 1. (wł.) P re ­

zes banku gosp. kraj., gen. dr. Ro 
man Górecki, czując się obrażonym 
pewnem wystąpieniem  gen.- Józefa 
Hallera, przysłał mu zastępców ho­
norowych.

Zastępcy honorowi, którym i by­
li gen. Dzierżanowski dowódca O. 
K. w  Poznaniu i prof, -uniwersytetu 
poznańskiego, dr. Antoni Jakubski, 
zgłosili się w przepisanym  czasie u 
gen. Józefa H allera, k tóry  odmówił 
zadośćuczynienia za obrazę i złożył 
zastępcom honorowym oświadczenie 
na  piśmie, iż przed kilku laty , jako 
członek sodalicji m arjańskiej złożył 
przysięgę, że nie uznaje postępowa 
ni a honorowego-

Wobec tej odmowy ze strony gen. 
Józefa H allera, w myśl przepisów 
postępowania honorowego dla ofice 
rów, zarówno w stanie czynnym J a k  
i  spoczynku, sekundanci gen- Górec 
kiego spisali protokuł jednostronny 
i skierowali go do generalskiego są 
du honorow7ego-

Zaznaczyć należy, że gen. Haller, 
będąc w czynnej służbie, był właś­
nie przewodniczącym tego sądu ho 
norowego i nieraz rozstrzygał w 
sprawcach honorowych załatwionych 
już to pokojowo, lub też z bronią w 
ręku. Widocznie gen. H aller nie skła 
dał wówczas jeszcze przysięgi.

Zuchwały zamach 
w BesarabjL

BUKARESZT, 30. 1, Wczoraj 
wieczorem na stację kolejową Va- 
dulaj Trajan w południowej Besa- 
rabii kilkunastu uzbrojonych ban­
dytów napadło na pociąg z amu­
nicją.

Między napastnikami, a konwo­
jentami pociągu wywiązała się strze­
lanina. Bandyci granatam i ręczne* 
mi usiłowali w ysadzić w powietrze 
pociąg, zostali jednak orzez żołnie­
rzy odparci.



„ S I E R P N I Ó W K A * * .WIDMO SZUBIENICY W E 
LW OW IE.

LWÓW, 30.L W drugim  dniu proce­
su przed sądem przysięgłych o m order 
stwo dokonane w czerwcu ub. r. pod 
Czyrżykowem na osobie K atarzyny Ł u­
czyńskiej przez P io tra  Iwachowa, zosta 
ło zamknięte postępowanie dowodowe, 
poezern sędziowie przysięgli udali siq 
na naradę nad wydaniem werdyktu.

Sała sądu karnego szczelnie zapełni 
ła  sie publicznością, k tó ra  przeczuwała 
w rozprawie te j sensacje i n ie zawiodła 
sie.

Sędziowie przysięgli bowiem 8 glosa 
ml potwierdzili wine oskarżonego w kie 
runku  zbrodni skrytobójczego m order­
stwa ,a na podstawie tego w erdyktu try  
bunał wydał wyrok k ary  śm ierci przez 
powieszenie.

Oskarżony po usłyszeniu wyroku 
zbladł jak  ściana i osunął sie * ławki 
na ziemie. Obrońca zasądzonego zgło­
sił kasacje.

U B EZPIECZEN IE PRZESYŁEK  
KOLEJOW YCH.

WARSZAWA, 30 1. Ważno udogod­
nienie dla podróżnych kolejowych, 
wprowadza wkrótce m iu isterjum  komu 
nikacji. Zawarło ono urnowe z euro- 
pejskiem  towarzystwem ubezpieczeń to 
warów i pakunków podróżnych, mocą 
k tórej każdy podróżny bedzie mógł u- 
bezpieczać swą przesyłkę kolejową, pła 
cąc stosowną składkę.

Odszkodowanie p łatne bedzie n a j ­
później w 15 dni po ustaleniu  wysoko 
ści szkody.

Zaw arta przez m in isterjum  komun! 
kacji umowa oparta  jes t n a  tych sa­
mych zasadach, na  których opiera sie 
podobna umowa o ubezpieczeniu baga 
żu oraz przesyłek ekspresowych.

ODRODZENIE P A R T JI PRACY.

WARSZAWA, 30. 1. W  dniu wczo­
rajszym  odbyło sie walne zebranie 
wszystkich zarządów sekcyj i dzielnie 
dawnej organizacji zjednoczenia pracy 
wsi 1 m iast m. st. W arszawy, na któ- 
rem powzięto jednogłośnie następują* 
cą uchwałę:

Zebrani p rzy jm ują  z niekłam aną 
radością uchwałę tymczasowego kom! 
tetu  wykonawczego p a r tj i  p racy o re 
stytuow aniu stronnictwa.

Zebrani uchw alili jednogłośnie zgło 
sić solidarny akces do p a r tj i  pracy.

W zakończeniu obrad uchwalono wy. 
słanie hołdowniczych depesz do pana 
prezydenta Rzplitej prof. Ignacego Mo 
ściekiego i m arszałka Józefa P iłsud­
skiego.

W YSTAW Y OBRAZÓW 
W  CERKW IACH.

MOSKWA, 30.1. Zamykane przez wła 
dze sowieckie cerkwie przekazywane są 
n a  najrozm aitsze cele. W niektórych 
kościołach urządza sie składnice zboża, 
w Innych — kluby robotnicze, szkoły i 
t. d. W czasach ostatnich zaczęto zare­
kwirowane kościoły oddawać do użyt 
ku artystom  - malarzom, którzy nrzą 
dzają w nich swe pracownie i wystawy. 
Tak naprzyklad w tych dniach otwarto 
wystawę dzieł g rupy  młodych artystów  
w cerkwi św. A ntypjusza w Moskwie, 
e w najbliższym  czasie podobne w ysta 
wy urządzone zostaną prawdopodobnie 
również w niektórych cerkwiach pro­
wincjonalnych.

MASOWA PRODUKCJA INŻYNIE­
RÓW W  ROSJL

MOSKWA, 30.1. W  związku z dają  
eym sie coraz dotkliw iej odczuwać b ra  
kłem kw alifikowanych sił technicznych 
w Rosji władze sowieckie prowadzą oży 
wioną akcje w kierunku wzmożenia m a 
sowej produkcji młodych inżynierów. 
W roku bieżącym politechniki sowiec- 
wie wydadzą ogółem 5000 dyplomów In 
żynierskich, t. j. cztery razy wiecej, niż 
w ubiegłym  roku szkolnym. Olbrzymie 
zapotrzebowanie na inżynierów związa 
ne jes t ściśle z realizacją, pięcioletnie­
go planu industria lizacji ZSSR.

NOWA
Opozycja sejmowa, rozporzą­

dzająca arytmetyczną większoś­
cią głosów, poszczycić się może 
nowym „bohaterskim" wyczy­
nem, dokonywanym tym razem 
na posiedzeniu komisji prawni­
czej. TTekw^D' o
bardzo surowe kary za dopuszczę 
nie się nadużyć wyoc x 
tylko... w stosunku do urzędni­
ków administracji państwowej.

Rzecz niezmiernie charakte­
rystyczna, że większość opozycyj­
na komisji odrzuciła poprawki 
posłów BBWK, zmierzające do 
rozciągnięcia kar na wszystkich 
obywateli, ktokolwiekby się na­
dużyć wyborczych dopuszczał. 
Niedość na tern. Osoba, donoszą­
ca o popełnionem nadużyciu, o- 
trzymuje prawa oskarżyciela, 
prawa prokuratorskie. I w tym 
punkcie większość opozycyjna od 
rzuciła również poprawkę B. B. 
W. R., domagającą się, by owym 
oskarżycielem mógł być tylko o- 
bywatel, posiadający przynaj­
mniej czynne prawo wyborcze.

Rozważmy znaczenie takiej 
uchwały. Rzecz naturalna, że w 
olbrzymiej większości wypadków, 
owymi donosicielami, a potem 
„oskarżycielami", jak tego chce 
opozycja sejmowa, — będą zaw­
sze przedstawiciele czy agitato­
rzy, biorący udział w walce wy­
borczej stronnictw politycznych. 
Agitator, dopuszczający się naj­
częściej sam nadużyć w czasie wy, 
borów, karany nie jest, — kara 
ny ma być natomiast urzędnik.

Przypominamy sobie setki 
jaskrawych nadużyć, popełnia­
nych przez agitatorów partyj­
nych w czasie wyborów. Przyto­
czymy najjaskrawszy fakt. Było 
to na Wołyniu, w czasie wyborów 
do pierwszego sejmu ordynaryjne 
go. Agitatorzy szesnastki (blok 
mniejszości narodowych) zdobyli 
się na iście kryminalny „dow­
cip". Oto chodzili od wsi do wsi, 
od chałupy do chałupy, i po dłuż 
szej rozmowie z ciemnym ehło- 
pem ukraińskim hrali od niego 
pewną drobną kwotę jako gwa­
rancję, że będzie głosował na 
16-kę, z tern, że po wrzuceniu 
kartki wyborczej z liczbą „16“ 
otrzyma z powrotem jako wyna 
grodzenie — sześciokrotną kwo­
tę. Oczywiście, agitatorzy ci przy 
urnie wyborczej sprawdzali czy 
delikwent głosował istotnie na 
16-kę, poczem wręczali mu obie­
cane pieniądze. To tylko jeden z 
tysięcy przykładów jawnych na­
dużyć „działaczy" partyjnych. A 
jednak owi „działacze" za tego ro 
dzaju nadużycia nietylko odpo­
wiadać nie będą, — ale przeciw­
nie: oni sami będą mieli „prawo" 
donosić o „nadużyciach" admini­
stracji państwowej, o ile wybory 
wypadną na niekorzyść ich par-
rtji.

Oto typowy przykład pojęć 
„praworządności", uprawianej 
przez członków komisji prawni­
czej obojga opozycyj, wojują­
cych o prawa demokracji, o zwy­
cięstwo poczucia sprawiedliwoś­
ci i prawa, o parlamentaryzm...

Gdy poseł popełnia nadużycia 
i przestępstwa przeciw państwu, 
— jest niekaralny, bo korzysta z 
prawa nietykalności. Gdy agita­

tor partyjny popełnia nadużycia, 
są one “również niekaralne, bo... 
popełnił je dla dobra — swojej 
partji.

Jak to zrozumieć? Czy opozy­
cja sejmowa istotnie aż tak dale 
ce nienawidzi urzędnika? Nie 
chcemy jej o to posądzać. Dosko­
nale wiemy, że nienawidzi jedy­
nie urzędnika obecnego rządu. 
Nie domagano się bowiem wyłą­
cznych praw przeciw urzędniko­
wi przed majem r. 1926,—zwłasz 
cza gdy wespół z interwenjują- 
cym posłem popełniał nadużycia.

W roku 1920 na podstawie 
rozporządzenia rady obrony pań­
stwa stawiano pod mur urzędni­
ka lub oficera jeśli dopuścił się 
nadużycia, przekraczającego rów 
nowartość 2.000 marek. A w tym 
samym czasie różni dygnitarze, 
nie będący lid służbie państwo­
wej, lecz zato korzystający z „pro 
tekcji" walczących dziś o demo­
krację i praworządność polity­
ków, rozkradali miljony trudniąc 
się dostawami, zakładając fikcyj­
ne spółki dla uzyskania kredy­
tów państwowych i t p.

Słusznem jest, że funkcjonar­
iusz państwowy ponosić powinien 
surową karę w razie popełnienia 
przezeń nadużycia. Jakże jednak 
smutną prawdą, jest, że prawni­
cza komisja sejmowa ogranicza 
karalność tylko do urzędników, a

W m inisterjum  rolnictw a odbyła się 
konferencja, zwołana przez p. m in istra  
dr. Leona J a n ta  — Połczyńskiego, w 
celu przedyskutowania z przedstawicie 
lam i organizacyj rolniczych planu do 
raźnej pomocy dla rolnictwa. Konferen 
c ja  przygotowana została zapomocą ro 
zesłania do ważniejszych organizacyj 
rolniczych i rolniczo - społecznych kwe 
stjonarjuszów , zmierzających do ustalę 
n ia  postulatów  zorganizowanego społe 
czeństwa rolniczego. Odpowiedzi nade­
słane, zostały opracowane w m inister­
jum  i konferencja obecna ma przede- 
wszystkicm na celu wyjaśnienie tych 
zagadnień, k tóre w odpowiedziach 
przedstawione zostały bądź w sposób 
niedostatecznie wyczerpujący, bądź też 
sprzeczny. W konferencji biorą udział 
przedstawiciele organizacyj rolniczych 
i spółdzielczych, przedstawiciele insty- 
tueyj państwowych i finansowych, oraz 
rzeczoznawcy, zaproszeni przez p. mini

Nad zagadnieniem uspraw nienia ad 
m in istracji publicznej w Polsce pracu 
je  sie od kilku lat. Już  w r. 1923 powoła 
na została w tym  celu specjalna komi­
sja  trzech z J . Bobrzyńskim na czele (r. 
1926); obecnie pracująca komisja, utwo 
rzona na mocy uchwały rady  m ini­
strów z r. 1928, jest już, jak  widzimy, 
trzecią z rzędu.

Sprawność adm inistracji zależy od 
wielu czynników, np. od odpowiedniego 
podziału adm inistracyjnego, od wyk­
ształcenia i dokształcenia urzędników. 
K om isja obecna bada każdą z kw estji 
oddzielnie .zbiera i publikuje m aterja- 
ły  ,ażeby na te j dopiero podstawie móc 
powziąć odpowiednie uchwały.

Działalność adm inistracji odbywa 
sie na  pewnem zawsze tery torjum , po­
dział te ry to rja ln y  musi być równo­
m ierny, nie może istnieć stan taki, aby 
np. gm ina w iejska w Poznańskiem mi a 
ła  300 mieszkańców, w Małopolsce 1000 
mieszkańców, w Kongresówce 6000 ,a na

natomiast usuwa karalność wszy 
stkich innych obywateli, choćby 
nawet znacznie więcej byli winni, 
— stwarzając ogromne pole nadu 
żyć dla wszelakiego autoramentu 
hyjen wyborczych...

Ta cyniczna uchwała przej­
dzie niezawodnie do historji mło­
dego parlamentaryzmu polskie­
go.

Partjom wolno wszystko, w; 
szczególności wszystko wolno pac 
tjom opozycyjnym i ich poplecz­
nikom. Nie daj Boże, by urzęd­
nik w jakikolwiek sposób okazał 
sympatje swoje dla stronnictwa, 
współpracującego z obecnym rzą 
dem.

Pod kątem widzenia stosunku 
do osoby marszałka Piłsudskiego 
tworzyła obecna opozycja sejmo­
wa konstytucję. Obecnie dyktuje 
ona wyłącznie prawa również 
pod kątem widzenia stosunku do 
rządu marszałka Piłsudskiego, 
tworząc nowy rodzaj „sierpniów- 
ki“ przeciw urzędnikom.

I dzieje się to w okresie, w któ 
rym na podstawie uchwały sej­
mu ustawodawczego konstytucja 
ma być — naprawiona.

Doprawdy, — niewiadomo, co 
bardziej podziwiać w postępowa­
niu panów opozycjonistów: —. 
brak konsekwencji, czy — cy-

stra  rolnictwa.
W  przemówieniu zagajającem  obra 

dy podkreślił p. m inister rolnictw a ko­
nieczność pogłębienia organizacji spo 
łeczeństwa rolniczego, gdyż tylko zorga 
nizowane i zw arte rolnictwo zdoła nzys 
kać właściwe w arunki rozwoju i dosto 
sowaną do swoich potrzeb politykę go­
spodarczą państwa.

Po zreferow ania treśc i odpowiedzi, 
nadesłanych na kw estjouarjusze, przez 
dr. A. Rosego, podzielono konferencje 
na  trzy  komisje, które obradowały dnia 
29 b. m. i prawdopodobnie obradować 
bqdą jeszcze w dniu 30 b. m. przed po­
łudniem.

K om isja zbożowa obraduje pod prze 
wodnictwem p. w icem inistra Leśniew­
skiego, kom isja kredytow a pod przewo 
dnictwem p. dyr. Królikowskiego, i ko 
m isja spraw  ogólnych (taryfow a, celna 
i t. p.) pod przewodnictwem p. naczelni 
ka  KrawulsM ego. *

K resach nawet 9009. Ta nierównomier- 
ność istn ieje również przy podziale na 
powiaty i województwa, np. wojewódz­
two poleskie m a obszar 42.280 km, kw , 
a woj. zachodnie około 16.008 km. kw. Wi 
ram ach jednego państw a nie mogą 
istnieć tak ie  różnice, o ile chcemy m y­
śleć o napraw ieniu  adm inistracji. 
Zwłaszcza, że granice dzisiejszych je­
dnostek tery to ria lnych  wyznaczane by­
ły ongiś pod kątem  widzenia interesów; 
państw  zaborczych.

A dm inistracja działa spraw niej, je ­
żeli jest zunifikowana, jeżeli wszystkie 
je j dziedziny są pod jednolitem  kiero­
wnictwem. Ale na  drodze do un ifikac ji 
stoi poważna przeszkoda, polegająca na 
tern, iż podziały tery  to ria lne  różnych 
dzielnic nie odpow iadają sobie. To sp!ą 
tan ie  sieci podziałów wyklucza całkowi 
tą  un ifikacje adm in istracji publicznej,; 
a  tem  samem przeszkadza w je j n sp ra  
wnieniu.

nizm.
M .B.

Wielka konferencja w (niflisierjum
rolnictwa, 4

w sprawie pomocy doraźnej dla rolnictwa.

Prace nad usprawnieniem administracji
publicznej w Polsce- *
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Premier Bartel o trudnościach gospodarczych
i p lacach  urzędniczych*

f  Onegdaj, jalc donosiliśmy, udata 
się do premjera prof. Bartla delega 
cja socjalistycznych związków zawo 
dowych. '

W  skład delegacji wchodzili pp. 
Jan  K wapióski, Zygmunt Żuławski, 
!A.ntojni Szczerbowski, Adam Ku ry- 
łowicz, W ilhelm T opinek  i Jan Stań  
Szyk. . ,

Delegacja przedstawiła^ ciężki 
Stan w przemyśle i wzrastające bez-, 
robocie. Delegacja pytała o pro­
gram  gospodarczy rządu i środki, za

rozmaitych form dodatków są sto­
sunkowo do innych swoich kolegów  
bardzo dobrze uposażeni 1 nie było­
by powodu, ażeby im płace podwyż 
szaó.

Uważa, że po złamaniu obecnego

kryzysu rząd będzie musiał kwestję 
płac pracowników rozwiązać i nie­
które kategorje podwyższyć. Sądzi, 
że najlepiej dałoby się to uskutecz­
nić przez odpowiednie upoważnienie 
rządu przez sejm.

4degacja atakowała działalność min. 
pracy i opieki, skarżąc się m. in., że 
‘łninisterjum przygotowuje projekt 
ustaw y o ubezpieczeuiu na starość, 
jednak bez porozumienia ze związ­
kiem zawodowym. Wkońcu delega­
cja zwróciła uwagę na konieczność 
podwyższenia płac pracowników ko 
lejowych.

W  odpowiedzi na to p- premjer 
•— wedle sprawozdania członków de 
legacji — oznajmił, że z powagi sy­
tuacji zdaje sobie dokładnie sprawę 
i  w ie, że jest ona b- ciężka. Rozumie, 
że rząd musi mieć szczegółowy pro-i 
gram i dlatego jako premjer tego' 
rządu w ostatnich dniach pracuje u- 
stawicznie nad ustaleniem progra­
mu.

Przedewszystkiem  uważa za ko- 
nieczne podnieść siłę nabywczą wsi, 
co spodziewa się osiągnąć przez no­
wy zakup rezerw zbożowych i ochro 
nę cen przed zaznaczającym się 
spadkiem. Jednocześnie dążyć bę­
dzie do uregulowania zamówień rzą 
dowyck w przemyśle i do znacznego 
przyśpieszenia zamówionych już do 
staw przez przesunięcie ich termi­
nów z końcowych m iesięcy na pierw  
sze miesiące roku- Ponadto uważa 
za nieodzowne uregulowanie czasu 
pracy i zakaz pracy w godzinach 
nadliczbowych-

Rozumie również, że w  obecnej 
ciężkiej sytuacji trzeba współpracy 
ministerjum pracy z ogółem robotni 
ków i  będzie w  tym  kierunku dzia­
łać.

Projekt ustaw y ubezpieczenio­
wej na starość, opracowany w  mini 
sterjum pracy, nie przesądza jeszcze 
form y, w  jakiej -wniesiony zostanie 
do sejmu- Przedtem musi przejść 
przez radę ministrów.

Wkońcu p. premjer oświadczył, 
że jest przeciwnikiem podniesienia 
płac samych "tylko kolejarzy, tak sa 
ino  jak przeciwnikiem jest automa­
tycznego podnoszenia, płac o jakiś 
Oznaczony procent, gdyż zdaniem je  
go, sama budowa płac urzędniczych 
W ymaga gruntownej rewizji. Obec­
nie, jego zdaniem, są pewne katego- 
rje urzędników, którzy na skutek

iStyczeń

Piątek

Próba sądu nad firmą Ulen,
Z kieleckiej rady miejskie),

Osią wtorkoweg-o 28 b. m. posiedze­
nia rady miejskiej było sprawozdanie 
delegacji do przejęcia przez miasto ro 
bót ulenowskick. Dokoła tego sprawoz 
dania, złożonego przez iirezesa połączo 
nyeb komisyj technicznej i finansowej, 
pi-of. Massalskiego, toczyły się obrady.

Sprawozdanie to, utrzyn^ne w spo­
kojnym tonie, poparte całą masą facho 
wycłi opinij i rzeczowymi dowodami by 
ło jednem wielkiem oskarżeniem firmy 
Ulen, jako niesolidnego przedsiębiorcy 
i zawierało dowody tak lekkomyślnej i 
nieopatrznej gospodarki funduszami 
miejskiemi, że gdyby to była jakaś fir 
ma krajowa, sprawa znalazłaby niewąt 
pliwie swój epilog u prokuratora.

Dość powiedzieć, iż pretensje Kielc 
do firmy Ulen z tytułu wadliwego wy; 
konania części robót, rozrzutnej admiui 
stracji i niewykonania redukowanych 
kilkakrotnie planów, wynoszą 90.-127 do 
larów, czyli przeszło 800.000 złotych, 
przyczem nie obejmują zupełnie gospo 
darki m aterjałami, których firma Ulen 
kupiła olbrzymie ilości i ze zużytkowa 
nia których nie złożyła dotąd miastu 
sprawozdania.

To też dyskusja w której zabierali 
głos pp. radni :dr. Grzybowski, dr. 
Pelc, Łukawski, mec. Kubecki, ks. kan. 
Sonik, prcz. Cichowski, Bokwa i inż. No 
wodworski, obracała się dokoła zagad 
nienia, w jaki sposób zapewnić Kiel­
com wyegzekwowanie tych olbrzymich 
sum.

Przyjęto wreszcie wuiosek delegacji, 
aby zwrócić się o zwrot owych 90.427 do­
larów do firmy Ulen, o ile zaś ta  uregu 
lowania poniesionych przez miasto 
strat odmówi, oddać sprawę do roz­
strzygnięcia arbitrażowi, przewidziane 
mu w umowie.

Rezolucje tą uzupełnił wniosek dr. 
Pelca, ażeby odpisy sprawozdania dele 
gacji przesłać do wiadomości minister­
jum robót publicznych, województwa i 
banku gospodarstwa krajowego, ' jako 
kontrahenta umowy ulenowskiej.

Z kolei rada miejska zajęła sie prób 
nem rozpatrzeniem wniosków komisji 
wodociągowej co do cen za wodą i w 
końcu na wniosek radnego Grzybow­
skiego uchwalono rozesłać zapropono­
wany cennik za zużycie wody radnym 
w celu szczegółowego rozważenia.

Str. 3

niejsze rozporządzenia, jeżeli projekty 
te m ają znaczenie dla dziedzin gospo­
darczych, reprezentowanych przez izby. 
iWszystkie tego rodzaju projekty min. 
spraw wewnętrznych kierować będzie 
do izby handi.-przemysłowej w Warsza 
wie, która w porozumieniu z pozosta- 
łemi izbami ustali wspólną opinję.

Kino „PALACE“ Kielce.
D ziś  i dni n astęp n ych  

Arcydzieło genjalnego pisarza francusk. 
VIKTORA HUGO

Dzwonnik z Natrę Damę
W roli g łów n ej: Mistrz mimiki LON 
_______________ ĆHANEY.______________ _■
Ń iT scen ie: W ielka rewja z Janiną Ole- 

niecką.

Aresztowanie działaczy komunistycznych ze Śląska
i Zagłębia Dąbr.

S ztan dary  i bibuła kom unistyczna  w rękach policji
Ostatnio na terenie śląska i Za­

głębia Dąbr., w  związku z przesile­
niem węglowem, co w  wielu wypad  
kach spowodowało redukcje po ko­
palniach, oraz wobec przypadającej 
w  dniu 19 stycznia rocznicy tak zwa 
nych „Trzech L“ (Lenin, Lieb- 
kńecht, Róża Luksenburg) koinuni 
ści zaczęli podnosić głowę i pod róż 
nemi pozorami oraz wszełkiemi spo 
sobami starają się podkreślić na 
każdym kroku swą „intensywną" 
działalność, która przedewszyst­
kiem objawiała się w postaci wyw ie  
szania nalepek, afiszów, ulotek o,- 
raz płacht komunistycznych. Ostat­
nio -wywieszono szereg sztandarów  
komunistycznych w okolicy kopalni

„Kleofas" w Załężu.
Energiczne śledztwo policji ka­

towickiej zdołało ujawnić sprawców  
owych „puczów" komunistycznych-

Są nimi niejaki M ieczysław Siko 
ra z Dąbrowy Górniczej oraz Jó­
zef Błachuta, zam. w sypialni kopal 
ni „Kleofas".

Zaaresztowanym komunistom u- 
dowodniono, iż w siedmiu -wypad­
kach rozwiesili oni komunistyczne 
sztandary ,z antypaństwowymi napi 
sami, ponadto w  mieszkaniach zaare 
sztowanych znaleziono liczną ilość 
bibuły komunistycznej, wydanej 
przez komitet centralny komunisty 
cznej polskiej partji-

Aresztowanie sprytnego oszusta w Sosnowcu.

KRONIKA.
KALENDARZYK.; J

Dziś: Martyny
Jutro: Ignacego 7' r
Wschód słońca: 7.20 
Zachód „ 16.18
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W A R S Z A W A
Piątek, 31 stycznia.

11.58. Sygnał czasu z Warsz. 12.05. 
Muzyka z płyt gramof. 13.10. Kom. me 
ieor. 15.00. Kóm. gospodarczy. 15.20. 
„Przegląd wydawnictw^ radjowych . 
15.45. „Kącik krótkofalowy". 16.15. Mu 
zyka z płyt gramof. 17.15. Pogadankę ra  
djomorską wygłosi dr. M. Henzel. 17.45. 
Koncert ork mandolinistów. 18.45. Roz 
maitości. 19.10. Giełda rolnicza. 19.25. 

i P ły ty  gramofonowe. 19.40. Kom. PAT.
119.58. Sygnał czasu z Warsz. 20.00. Od- 
iczytanie programu na dzień nast. 20.05. 
■Pogadanka muzyczna. 21.15. Koncert 
symf. z Filh. Warsz. W przerwie kom. 
Teatrów Miejsk. Po transm. kom.: me 
teor., poi., sport., PAT., oraz retrans- 
! m isja ze stacji zagr.

Urząd śledczy w Sosnowcu, po 
żmudnem śledztwie aresztował spry 
tnego oszusta Izaaka Cymenta, lat 
26, bez stałego m iejsca zamieszka 
nia, który dokonał szeregu oszustw, 
ostatnio zaś nabrał' właściciela bud 
ki z papierosami przy ul- Modrze- 
jowskiej, Zgniłka na rozmienienie 
200 zł., skutkiem czego Zgniłek stra 
cił na tej „operacji" ISO zł- i 50 gro­
szy- . .

Cyment swego czasu zjawił się w 
sklepie M endakiewicza przy ul. Or 
lej, poprosił o rozmienienie bankno 
tu 500, zlotowego, wreszcie zrezygno 
wał z uprzejmości kupca i skradł 
150 zł.

K A T O W I C E .
Piątek, 31 stycznia.

11.58. Sygnał czasu z Warsz. 12.05. 
Koncert z płyt gramof. 16.00. Kom. Pol. 
Zw. Zrz. Gosp. Woj. Śl. oraz kom. Tea 
tru.Polsk. 16.20. Koncert z płyt gramof. 
17.15. Transm. z Krakowa. 17.45. Kon­
cert z Warsz. 18.45. Rozmaitości, zapo­
wiedź programu na dzień nast. 19.95. 
„Polska na tle gospodarki światowej— 
Przemysł". 19.30. „W dolinie Łaby“. 
19.58. Sygnał czasu z Warsz. 20.00. Syg­
nał czasu z Warsz. 20.00. Kom. sporto­
we. 20.15. Koncert z Warsz. Po koncer 
cie, kom. meteor, i Pata  z Warsz. oraz 
zapowiedź programu na dzień nast. w 
języku franc. 23.00 Skrzynka pocztowa 
w jęz. franc.

Co wyświetlają kina:
Kino „Momus“ „K obieta, która  

grzechu p ragn ie”

Pozatem ofiarami oszusta padły 
następujące osoby: Damazy Cyga­
nek, kelner restauracji Rómasa (50 
zł.), Teresa Cierpiałowa, Piłsudskie 
go 14 (50 .zł.), M ieczysława Kurków  
na, Kordonowa 4 (20_zL), Stanisław  
Lumberg, W awel 3 (50 zł.).

Oszust odwiedził także właścicie 
la hotelu „W arszawskiego"^ skradł 
palto, wartości 100 zł., które sprze­
dał w  K atowicach za 70 zł. Palto 0 - 
debrano.

Cyment był już dwukrotnie kara 
ny więzieniem za kradzieże. Obecnie 
przekazany został władzom sądo­
wym.

K ob iety  czy  m acie  praw o b yć
BEZPŁO DNE?

O to p ytan ie , które zadaje film

„Płodność"
w g. p o w ieśc i E. ZO LI.

—  R ea lizacja  jew rein ow a. —

Z Kielc.
RZEMIOSŁO NA WYSTAWIĘ RU* 

CHOMEJ W KIELCACH.
Jednym z największych wystawców 

na wystawie kieleckiej będzie rzemio­
sło, które, rozumiejąc konieczność wal 
ki z zalewem tandety zagranicznej, gro 
żącej zniszczeniem wytwórczości rodzi­
mej, zabrało się energicznie do pracy, 
zwołując szereg zebrań w poszczegól; 
nych powiatach, dla omówienia organi 
zacji działu rzemieślniczego.

W skład wojewódzkiej sekcji rzemie 
ślniczej weszli pp. R. Kluźniak (przewo 
dniczący) G. Axentowicz (wiceprzewo; 
dniezący), oraz przewodniczący sekcji 
powiatowych pp.: Michałowski (Kielce), 
G. Witkowicz (Kielce), A. Bcker (Ję­
drzejów), S. Pelman (Jędrzejów), Kra- 
markiewicz (Małogoszcz), Wesołowski 
(Miechów), Z. Szafarski (Miechów), St. 
Podsiadło (Miechów), J. K. Edelist 
(Miechów). Pytlewski (Busko), F. Za- 
rembski (Busko), Zwolski (Busko), St. 
Kopczyński (Pińczów), Południkie- 
wicz (Pińczów), Z. Grabowski (Włosz­
czowa), Wł. Michalczyk (Szczekociny), 
Sz. Pieczysty (Włoszczowa), A. Nakal- 
ski (Szczekociny), oraz kooptowano pp.: 
B. Kuperberga, Fr. Sputo, M. Jakubow 
skiogo, F. Szpetkowskiego, R. Długo­
sza, P. Dębka, Kosiwę, R. Buląrskiego, 
J. Berkowicza, J. Bednarskiego,A. Mo- 
netę. Fr. Szuberta.

W dniu 26 b. m. odbyło się pod prze­
wodnictwem wiceprezydenta izby rze­
mieślniczej w Kielcach p. R. Kluźniaka 
posiedzenie 3ekcji wojewódzkiej, na któ 
rej po przyjęciu do wiadomości sprawo 
zdania z prac przygotowawczych, u- 
ehwalono zwiększyć ilość członków pre 
zydjum przez wybór doń pp. Z. Jaku 
bowśkiego, J. Brudka, L. Krupskiego, 
S. Lerera, B. Ryszkowskiego.

Po dłuższej dyskusji uchwalono u; 
rządzić osobne stoiska cechów i organi 
zacyj rzemieślniczych, pomieszczając 
tam starodawne pamiątki cechowe, 
sztandary, prace wyzwoleńcze i ucz­
niowskie, fotograf je, wykresy i t. p.
Osobno zaś będą rozmieszczone indywi 
dualne stoiska rzemieślników, zgrupo­
wane według rodzajów wytwórczości.

Następnie dla podkreślenia roli rze­
miosła w życiu gospodarczem —uchwa 
louo urządzić 2 lutego r. b. „dzień rze 

mieślniczy", w czasie którego odbędzie 
się zjazd rzemieślników z całego okre
gu- , . . .W dniu 26 b. m. w przepełnionej sa­
li stow, rzemieślników chrześcjan, odby 
ło się pod przewodnictwem p. Micha­
łowskiego zebranie, zwołane przez sek 
cję powiatową kielecką, na którem omó 
wiono organizację działu rzemieślnicze 
go. Dla ułatwienia przyjmowania zglo 
szeń postanowiono urządzić w stówa rzy 
szeuiu dyżury: w piątek dn. 31 b. m. od 
godz. 6 do 9 w. i w niedzielę dnia 2 lu 
tego od godz. 3 do 5. Wszyscy więc rze; 
mieślnicy winni w tych dniach przybyć 
dla zgłoszenia swego udziału w wysta 
wie.

Ze względu na spodziewany brak 
miejsca konieczne jest jaknajszybsze 
zgłaszanie się, aby w razie potrzeby ko 
mitet wystawy mógł się postarać ewen 
tualnie o inny dodatkowy lokal. Jak  
wiadomo, wystawa zajmie nowowykoń 
czony gmach państwowego seminarjum 
przy ui. Kapitulnej.

W środę dn. 29 b. m. o godz. 20 odby 
ło się zebranie informacyjne w związ­
ku rzemieślników żydów.

Wobec licznych zapytań informuje 
my, że również i eksponaty w dziale rze 
mieślniczym będą podlegały ocenie 1 
na mocy zezwolenia ministerjum prze­
mysłu i handlu będą nagradzane.

Wszelkieh informacyj udzielają 1 
przyjm ują zgłoszenia członkowie sek­
cji," oraz biuro izby rzemieślniczej w 
Kielcach, Wspólna nr. 4, tel. 114.

Wystawa trwać będzie od dnia 23 lu 
tego do dnia 2 marca r. b.

Ogólna.
(o) Opinjowanie projektów ustaw 

przez izby przemysłowo-handlowe. W| 
min. spraw wewnętrznych został usta 
lony szczegółowy tryb postępowania 
przy udzielaniu izbom handlowo - prze 
mysłowym do zaopinjowauia proje­
któw ustaw przed wejściem tych u- 
staw na drogę obrad ustawodawczych.

Chodzi tu  o projekty ustaw i o waż

(k) Bal garnizonowy. W pięknie U; 
dekorowanych salonach klubu urzędni 
ków państwowych odbędzie się w dniu 
15 lutego br. bal garnizonowy, który 
zapowiada się imponująco.. Spodziewa 
ny jest wielki napływ gości.

Program  urozmaicony będzie .tań­
cami przy dźwiękach dwucli orkiestr 
salonowych, prowadzone przez zespól 
wytrawnych wodzirejów.
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Kino „ U N I O N "  Kielce
Dziś dni nas tępne .  

O d d a w n a  o c z e k iw a n y  R A M O N  
N O W A R O  i M A R C E L I N A  D A Y

w  o b ra z ie  pt.

Kapitan Gwardjl Królewskie!
(k) Syn pobił na śmierć ojca. We 

wsi Bolrnin, pod Chęcinami, pokłócili 
się w dniu 28 bm. o konia gospodarz 
Jakób Uler z synem Józefem. Kłótnia 
zamieniła się wkrótce w bójkę, w rezuł 
tacie której syn tak dotkliwie pobił 
ojca, że ten wkrótce wyzionął dneba.

(k) Śmierć przy pracy. Czeladnik 
młynarski Mieczysław Zieliński, za: 
Irudniony w młynie wodnym we wsi 
Cliotków gm. Świerże - Górne został 
w dniu 2fi bm. porwany podczas pracy 
przez pas transmisyjny i poniósł 
śmierć na miejscu.

(k) Ostrożnie z benzyną! W mieszka 
aiu Grynblata Icka przy ul Staro- war­
szawskiej nr. 19 wybuchł pożar. Pożar 
powstał w czasie sporządzania klajstru  
szewekiego z gumy i benzyny i wsku­
tek zetknięcia się benzyny z ogniem 
nastąpiła eksplozja powodująca wysa­
dzenie szyb w oknie. W czasie wybuchu 
została lekko poparzona służąca Wajs 
blum. Na miejscu obecną była straż, 
lecz pożar w zarodku został ugaszony.

(k) Sprytny złodziejaszek. Do miesz 
kania Herszla Żabickiego przy ul. Bo 
dzentyńskiej 55, przybył wieczorem w 
dniu 28 bm. niejaki Florczyk ze wsi 
Cedzyny, pragnąc rzekomo kupić ma­
rynarkę zimową. Włożywszy ją na 
siebie i zapalając podczas zawziętego 
targowania się papierosa o lampę, zga 
sil ją i zbiegł, unosząc zdobycz na 
plecach.

(k) Groźny pożar. We wsi Wola-
Morawicka, gm. Morawica, pow. kiele 
ckiego w budynku mieszkalnym wdo­
wy Anny Szałas, wybuchł pożar i pa 
stwą ognia padł dach domu mieszkalne 
go. W czasie ratowania sprzętów domo 
wych i gaszenia ognia 5 osób zostało 
poparzonych, z których jedna właści­
cielka Anna Szałas uległa poparzeniu 
rąk, nóg i twarzy. Poparzonych odwie 
ziono natychmiast do szpitala Św. 
Aleksandra w Kielcach. S tra t ,  wyni­
kłych wskutek pożaru i przyczyny po 
żaru nie ustalono.

Strwawe wybryki awanturników
w Dańdówce a zasłużona kara.

K r w a w e  w y b r y k i  p i ja n y c h  a- 
w a n tu r  oków  p o ru s z y ły  n i e d a w n o  
te m u  sp o k o jn y c h  m ie s z k a ń c ó w  D a ń  
d ó w k i .

O  p ó łn o cy ,  g d y  w ie ś  p o g rą ż o n a  
b y ła  w  g łę b o k im  śn ie ,  t rzech  z n a  
n \ c h  rz e z im ie s z k ó w  E u g e n ju s z  W o j  
c iech o w sk i .  la t  22 (S osnow iec ,  G rz y  
b o w a  z), Z y g m u n t  S u l is ław sk i ,  la t  
21, ( W a lc o w n ia  H r.  R e n a r d  6) i 
R a f a ł  M a so ń ,  l a t  37 (D a ń d o w k a ,  
P o ln a  37), ro zp o czę ło  sw e  h arce ,  
k ie ru  ąc  k ro k i  k u  p iw ia rn i  i do 
s k ł a d u  w ó d e k  W ł a d y s ł a w a  D w o ra k a

W  c h w ilę  p o te m  d a ły  się s ły ­
sz e ć  w ś ró d  c iche j n o c y  p o tę ż n e  d o ­
b i j a n ia  się  d o  d rz w i  p iw ia rn i .  D w o  
ra k o w ie ,  o b u d z e n i  ze  sn u  w / d r y g a  
li s ię  d rz w i  o tw orzyć , s ą d z ą c  iż m a  a 
d o  c z y n ie n ia  z b a n d y ta m ' ,  co

p i j a n y c h  te m b a rd z ie j  podn iec iło .
N a s tą p i ły  je sz c z e  g w a ł to w n ie j ­

sze  d o b i ja n ia  s ię  i d r z w i  p o d  na -  
p o re m  u s tą p  ły. A w a n tu rn ic y ,  ro z ­
w śc ieczen i ,  iż n ie  c h c ia n o  im  o tw o ­
rzyć, d o p a d l i  żo n ę  D w o ra k a ,  Broni 
s a w ę  i w  s t r a s z n y  sp o só b  z m a sk a -  
ro w a l i  ją , b i ją c  p o  tw a rz y  cegłą.

D w o ra k o w a ,  z a le w a ją c  s ię  k r w ią , - 
p a d ł a  n a  z ie m ię  z e m d lo n a  ze  z ła ­
m a n ą  sz c z ę k ą  i z m ia ż d ż o n y m  n o ­
sem .

R z e z im ie s z k ó w  u ję to  o d d a ją c  ich 
do  d y sp o z y c j i  s ę d z ie g o  ś ledczego .

W c z o ra j  s ta n ę l i  on i p r z e d  s ą ­
d e m  o k rę g o w y m  w  S o snow cu , 
k tó ry  s k a z a ł  k a ż d e g o  n a  d z ie w ię ć  
m ie s .ę c y  w ię z ie n ia  i z a s ą d z i ł  o d  
n ich  n a  rzecz  D w o ra k o w e j  700 z ło ­
ty c h  o d s z k o d o w a n ia .

Urząd gminny zostanie przeniesiony z Ożarowie da Sączowa.
Gwarancja dla piekarni mechanicznej „Produkcja" w Sosnowcu.

N a  o s ta tn ie m  p o s ie d z e n iu  w y -  
d z  a łu  p o w ia to w e g o  s e jm ik u  b ę ­
d z iń sk ie g o  u c h w a lo n o :  u d z ie l ić  g w a ­
ra n c j i  n a  150 ty s  ęcy  zł, d la  p i e ­
k a r n i  m e c h a n ic z n e j  „ P r o d u k c ja  w  
S o sn o w cu , postanowiono prze­
nieść urząd gmtny Ożarowice
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ODPOWIEDZI REDAKCJI.
P. ppłk. Pęczalskicmu w Kielcach.

Za artykuły nadesłane nie płacimy. Co 
do bolszewickiego projektu uproszcze­
nia pisowni, to sądzimy, że Pan nie za­
stanowił się sam nad jego wartością. 
Odpowiadaliśmy już raz Sz.Panu na 
tem miejscu, że artykułów nadsyłanych 
nie przechowujemy, więc i odsyłać ich 
nie możemy. Odbieramy ich zresztą co­
dziennie dziesiątki i musielibyśmy wy 
najmować stodoły na ich przechowy­
wanie.

Kmo „C zw artak *  Kielce
Dziś i dni następne

Chłopiec do wszystkiego
Na scenie: Nowe atrakcje:

HIN-HAN-HO

do ws S ą C i ó W ,  o raz  o a  o g ó ln y  
. z j a z d  d e le g a tó w  se ju  ik ó w  p o w ia to ­

w y c h ,  k tó ry  s ię  o d b ę d z ie  d n ia  23 
i 24 lu te g o  w  W a r s z a w ie  d e le g o ­
w a n o  s ta ro s tę  j. Boxę, inż. C za­
plickiego i S t .  Wolffa.
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K I N O

„M om us“
Pogoń.

Od p ątku 31 stycznia do niedzieli 2 mtego 1931) r
W ie lk i  e ro ty c z n o -s e n s a c y jn y  f_lm p o lsk ie j  p ro d u k c j i ,

rea lizacji:  W I K T O R A  B IE G A Ń S K IE G O

„Kobieta, która grzechu pragnie"
W  roli  ty tu ło w ej:  o g n is ta  N O R A  N E Y  p a m ię tn a  z filmu 
„ P o l ic m a js te r  T a g i e j e w ” . W  p o z o s ta ły c h  ro lach :  O k ta w  
K a c z a n o w s k i  T a d e u s z  W^enden, S te fa n  L a d a ,  C a r lo tk a  

B ologna, W io d z im ie iz  M etelslci i w, in n y ch .

N A D P R O G R A M ? ? ?  N A D l  R O G R A M ? ? ?

Ze Skarżyska.
(sk) Program obchodu imienin pre­

zydenta Rzeczypospolitej. Celem ucz­
czenia prezydenta Rzeczypospolitej Pol 
skiej Ignacego Mościckiego w dniu Jego 
imienin, komitet ogłasza następujący 
program obchodu w Skarżysku:

Piątek, dnia 31 stycznia 1930 roku o 
godzinie 5 m. 30 po poi. Capstrzyk. 
Zbiórka oddziałów P. W. i W. F. przed - 
komisarjatem policji państwowej, 
skąd nastąpi wymarsz z orkiestrą, uli 
cami: Kolejową, 3-go Maja, Kościusz­
ki i Iłżecką; rozwiązanie pochodu na­
stąpi przed magistratem.

Godzina 8 wieczorem. Uroczysty wie 
czór w sali kina „Tryumf". _ B ilety  
wstępu 1 zł. 50 gr., dla uczącej się mło 
dzieży 20 gr. Czysty dochód przezna­
cza się na budowę domu akademickie­
go imienia prezydenta Mościckiego w 
Krakowie.

Sobota, dnia 1 lutego 1930 roku o g. 
11 m. 30 rano. Zbiórka przed magistra 
tem oddziałów PW. i  WF. Sokoła i or- 
ganizacyj, skąd wyruszy pochód z or­
kiestrą do miejscowego kościoła.

Godzina 12 w poi. Nabożeństwo.
Godzina 1 p. poi. Defilada przed gma 

chem Sokoła.
Godzina 4 p. poi. Uroczysty wieczór 

w sali stow. „Promień", przy państwo­
wej fabryce amunicji. Wstęp bezpłatny

Komitet uprasza obywateli miasta 
i  okolicy, o jaknaj liczniej czy udział 
w tej uroczystości, oraz o udekorował 
nie domów flagami.

Mimo pracy dom ow ej wypielęgnowane ręce

iHEPIEN NIVEA!

Tubki czysto cynowe p o  Zt. 1.35 i  2.25  
Puszki p o  ZT. O.40, 0.75, 1.40 i 2.60

Każda gospodyni domu wie jak bardzo codzienna praca domowa niszczy ręce. Spracowane ręce 
stanowią przeszkodę w pożyciu towarzyskiem. Przez lekkie natarcie rąk KREMEM NTVEA należy 
zapobiedz stwardnieniu skóry i osadzeniu się brudu w drobnych zmarszczkach, by ręce nie czyniły 
wrażenia spracowanych. KREM NIVEA zawierający jedynie euceryt, wnika szybko w skórę nie 
pozostawiając połysku. W ten spósob mimo pracy domowej skóra zachowuje swą miękkość i wygląd 

wypielęgnowany. Należy więc codziennie używać KREMU NIVEA.
Wyrób krajowy firmy PEBECO, sp. z o. odp. w Katowicach

i

H R A B IA
M O N T E  CHRISTO.

— I  cóż w tem widzisz, par.ie ba 
ranie, niejasnego, czy niezrozumiale 
go?

— Nie pojmuję znaczenia okresie 
nia: „kredyt nieograniczony",

— Cóż w tem nie jasnego? Czy 
to wyrazy nie francuskie może?

— Panie hrabio! nie chodzi tutaj 
bynajmniej o niejasności stylistycz 
ne, lecz o, nieścisłość określenia w po 
jęciu bankowem.

Czyżby dom Thomson i French 
•— zapytał Monte Christo najniewin' 
niejszym z pozoru tonem, pod któ­
rym jednak taiło się szyderstwo — 
nie był dość pewnym wypłat ze stro 
ny pana barona? Do djabła!..- zrobi­
łoby mi to pewną różnicę, mam tam 
bowiem nieco gotowizny....

— O, niechże się pan uspokoi! 
LW kołach bankowych jestem uważa 
ny jako „dosyć" pewny — odpowie 
dział Danglars z uśmiechem nieco 
żartobliwym — znaczenie słowa 
„nieograniczony" jest jednak tak 
ogólni kowTe...

— Bo jest niezem nieograniczo­
ne! Czy tak? Nie znaczy to nic inne

go, jak to, iż jeżeli dom Thomson i 
French jest na drodze .popełnienia 
niedorzeczności, to, dom barona Dan 
głarsa niema zamiaru iść w jego śla 
dy.

— Nie rozumiem pana, panie hra 
bio?!

— A jednak jest to jasne- Pano 
wie Thomson i French podejmują 
się interesów, które nie dają sie u- 
jąć w koło cyfr zamkniętych, pan 
baron Danglars natomiast dla 
swych interesów ma określone gra 
nice... Jest to może małostkowe, kra 
marskie, ale za to bardziej pewne.

— Łaskawy panie — z pychą od 
powiedział bankier — moich kas 
jeszcze nikt nigdy nie przeliczał.

— A więc ja... robię to pierwszy 
-— zaznaczył zimno Monte Christo- 
— Trudności, jakie mi pan robisz, 
zakrawają na wahanie się, na oba­
wę czy aby kasy banku pana były 
by zdolne zadość uczynić mym żą­
daniom.,.

Danglars po raz trzeci przygryźć 
musiał wargę. Przybyły cudzozie­
miec po raz już drugi pokonał go i 
to, ostatnio, na jego własnym tere­
nie!W ytworna grzeczność hrabiego 
graniczyć się zdawała bardzo blisko 
z tem, cośmy zwykli impertynencją 
nazywać.

— Panie hrabio — odezwał się

Danglars, po dłuższej chwili milczę 
nia — może byś zechciał objaśnić 
mnie wT słowach bardziej konkret­
nych, jakie są twoje żądania, jakie 
sumy masz zamiar podnieść z kas 
mego banku?

— Szanowny panie — odpowie­
dział-twardo Monte Christo — zażą 
dałem kredytów nieograniczonych u 
bankierów moich, właśnie dla tego, 
iż sam określić nie jestem zdolen, ile 
mi będzie potrzeba?

Gdy Danglars usłyszał te ostat­
nie słowa uczuł się pewniejszym; 
rozparł się więc w krześle i rzekł z 
uśmiechem zarozumiałości i pychy.

— No, mogę pana upewnić, że 
bez obawy żądać ci wolno sum nie- 
ograniczenie prawie wielkich. Choć 
byś zażądał miljona — kasy moje w 
każdej chwili sumę tQ ci wypłacą!

— Co pan mówi? — zapytał Mon 
te Christo.

— Mówię — powtórzył Danglars 
tonem pewności, aż do głupoty po­
suniętej- , —że możesz pan żądać 
mil jona!

— A cóż ja bym z mil jonem po­
czął? — odrzekł h rab ia—  Boże..- 
gdybym potrzebował marnego miljo 
na jedynie, nie kazałbym sobie o- 
twierać nieograniczonego kredytu u 
pana! Co to jest miljon? Dla mnie 
zwłaszcza! J a  mam w pugilaresie za

wsze miljon conajmniej na bieżące, 
wydatki...

Przy słowach tych Monte ChrP 
sto wyjął z bocznej kieszeni surdu* 
ta mały pugilaresik, w którym, po 
między wizytowemi kartami były! 
umieszczone dwa czeki, na okazicie 
la, na sumę 500.000 franków każdy.

Człowieka tego ̂ rodzaju jak Pan! 
glars należy zgnieść, przytłoczyć, 
nie zaś drażnić jedynie. To też to 
pokazanie fortuny( tak niedbale na 
snonej), wywarło skutek pożądany;; 
bankier zachwiał się w swej bucie i 
wytrzeszczył na Monte Christa obłą 
kane zdumieniem oczy.

Zaś Monte Christo straszliwem 
go przeszył spojrzeniem-

— Widzę teraz — rzekł — panie 
baronie, że pan nie ufasz domowi 
Thomson i French! Jest to, aż naz-* 
byt wyraźne. Jest to dosyć rzadkie 
w bankowych stosunkach, ale ja  
ten wypadek przewidziałem i odpo 
wiednio się zabezpieczyłem. Miano, 
wicie mam podobne jak do pana ID 
sty: jeden domu Arstein i Eskeles; 
w Wiedniu, na barona Rothschilda, 
i drugi firmy Baring, w Londynie,; 
na dom p. L affitte‘a. Powiedz więc 
pan wyraźnie, że ten interes _ jeśli 
zbyt wielki dla ciebie, a udam się do' 
jednego z tych demów.



fsk) OD WYDAWNICTWA. Ponie­
waż p. Krawczyk nie wypełnia swych  
względem nas zobowiązali, przeto zmn 
szeni jesteśm y z d. ł lutego r. b. zerwać 
z nim stosunki i więcej gazet naszych  
w ysyłać mu nie będziemy.

W szystkich dotychczasowych odbior 
sów i prenumeratorów prosimy o wpla  
eanie należności za „Expres Zagłębię.’* 
tylko za pokwitowaniem roznosieielo- 
wi lob w filji naszej, której zarząd po­
wierzamy p. H. Zielińskiej.

Należność, wpłacona na rece p. 
Krawczyka,przez adm inistrację „Espre 
su Zagłębia” nie będzie uznawana.

(sk) Zniżka een chleba. Na podsta­
wie rozporządzenia starosty powiatowe 
go w Końskich, m agistrat m iasta  
Skarżysko - Kamienna ogłasza następu 
jąee ceny chleba: mąka żytnia 70 proc. 
za 1 kwintal 32 zł., chleb żytni za 1 kg. 
82 grosze.

Z Sosnowea.
(s) Osobiste. Zastępca inspektora  

Szkolnego w Sosnowcu p. Juljan Pawio  
wicz został m ianowany przez ministra  
W. R. i O. P. inspektorem szkolnym w 
Mielcu i z dniem 1 lutego opuszcza Za­
głębię.

Inspektor Paw łow icz w ciągu swego 
pobytu w Zagłębiu zdobył sobie ogólną  
sym patje całego nauczycielstwa, jak  
również m iejscowego społeczeństwa. Na 
polu swej pracy zawodowej p. Paw ło­
wicz położył również duże zasługi nad 
podniesieniem poziomu naszego szkol­
nictwa powszechnego.

Z żalem żegnając p. Pawłowicza ży­
czymy jaknajlepszego powodzenia mu 
na nowem stanowisku.

(s) Otwarcie św ietlicy im. W ładysła  
Wa Grabiańskiego. Nową zdobyczą od­
działu zw. strzeleckiego w Sosnowcu 
jest św ietlica im. W ładysława Grabiań 
skiego, otwarcie której nastąpiło w 
dniu 26-go hsi. przy równoczesnem ucz 
czeniu 67-mej rocznicy powstania stycz 
ulowego.

Na uroczystość tę przybyli: kapelan  
obwodu ks. kanonik Raczyński, przed 
stawieiele pokrewnych organ izacyj: 
związku legjonistów , klubu młodzieży 
im. marszałka J. Piłsudskiego, zaproszę 
n i goście, oraz członkowie zarządu ob­
wodu, w licznom otoczeniu członków  
ćwiczących.

W itając zebranych kierownik oddzia 
łu p. Abratański przedstawił w krót­
kich słowach doniosłe znaczenie św ie­
tlicy  w życiu organ i zacy j nem, wspomi 
nająć o zasługach ś. p. W ładysław Gra 
biańskiego, położonych dla dobra związ 
ku strzeleckiego, dla których też świe 
tlicę nazwano jego imieniem.

Następnie przemawiali: ks. kanonik  
Raczyński, pp.: Szenk. Toba, Rychter, 
Augustyński i  Piszczy ':, życząc jedno­
cześnie św ietlicy pomyślnego rozwoju.

Odczyt o powstaniu styczniowem w y  
głosił p. Z. Nawara. Odczyt ten dobrze 
opracowany, przepojony dużą dozą pa- 
trjotyzmu, ogromnie zainteresował u- 
czestników, którzy też mówcę nagrodzi 
l i  długotrwałem i oklaskami.

Następnie członkowie oddziału ode 
grali „szopkę obwodu", opracowaną 
przez zastępcę komendanta obwodu p. 
Z. Nawarę, która dzięki trafnem u uję­
ciu poszczególnych członków _ zarządu 
obwodu i  oddziału rozweseliła zebra- 
uych.

Na czytaniu gazet, słuchaniu rad]a, 
wreszcie tańcach m ile upływał czas w 
św ietlicy, to też opuszczono ją  z żalem.

W końcu nadmienić należy, że_ świe 
tlica jest odpowiednio urządzona i  zao­
patrzona w bibłjotekę, czasopisma, grv  
i 3-eh lampowe rad jo z głośnikiem , tak  
że członkowie i sym patycy będą m ogli 
każdodziennie godziwie spędzić wolny  
czas po ciężkiej pracy zawodowej.

(s) Cena mięsa. Na wczorajszem po­
siedzeniu kom isji cennikowej przy ma 
gistracie ustalono cenę m ięsa wołowego 
na 2 zł. kg.

(s) Stalownia W oźniak s-ka ako. 
Przedsiębiorstwo, prowadzone dotych­
czas pod firm ą „Odlewnia Stali Woź­
niak i S-wie“ przekształcone zostało z 
dniem 1 stycznia 1930 r. na spółkę ak­
cyjną. która otrzymała bizm ienie: „Sta 
l o w o i a  Wioźniak" spółka akcyjna.

ZarzaU nowopowstałej spółki akcyj­
nej stanowią współwłaściciele dotych­
czasowej spółki firm owej, a m ianowi­
cie: pp.: inż. Andrzej W ozniak prezes, 
Franciszek Woźniak wiceprezes i Teo­
dor W oźniak członek zarządu.

W skład dyrekcji weszli: pp.: Teo­
dor W oźniak dyrektor naczelny, inż. 
Jan Baron dyrektor techniczny, Mar­
ian Grus dyrektor adm inistracyjny I 
W ładysław Lewandowski dyrektor han 
dlowy.

W obawie przed karą za złe postępy w nauce
dwaj chłopcy uciekli z  domu, zabierając na drogę  

bochenek cLleba.

Kino-teatr „CZARY" Czeladź.
(Omach straty  ogniowe})

D Z I Ś !
Tysiące autentycznych kozaków, setki 
czsrkiesów I in : uszów, najpiękn ejsze 

kobiety Kaukazu w filmie pt.

„Miłość kozaka1*
wedłng powieści Lwa Tołstoja „Kozacy* 

W rolach głównych:
John  Gilbert 3 Renśe Aderćs.

D w aj u czn io w ie  szk o ły  p o w ­
szech n ej w  D ąbrow ie 14 letni C ze­
sła w  W o ita ls , K onopnick ie] 16, i 14- 
łetn i Józef Ś lązak , K onopnick iej 5, 
otrzym aw szy  w  szk o le  cenzurę ze  
ziem i stop n iam i i bojąc się, że  c ze ­
ka ich  za to w  dom u z; słu żon a  
kara p ostan ow ili od  rod ziców  u ciec  

Jak u p lan ow ali tak  też zrobili. 
M łodzi u ciek in ierzy  na drogę  

zabrali so b ie  d w a  b och en k i ch leba, 
które jak s ię  potem  ok aza ło , k u  uł 
b ez  p ie n ię d z y  na k sią żecżk ę  obra­

ch u n k ow ą rodziców  Jóżef Ś lęzak .
W ed łu g  op ow iad an ia  k o leg ó w  

ch ło p cy  zam ierzali urządzić sob ie  
zw y k łą  w ęd rów k ę, ab y  zw ied z ić  

arszaw ę, p oczem  zob aczyć G d yn ię  
i p o lsk ie  m orze.

N a le ż y  przypuszczać, że  brak  
gotów k i n ie  p ozw oli na w y k on an ie  
zam ierzon ych  projektów  i w  nai- 
krótszym  c za s ie  zostaną praw dopo- 
o o b m e  etap em  d ostaw ien i do ro­
dziców .

Ohydns morderstw® w Wolbromiu.
Ręka spraw iedliw ości dosięgła  zabójców .

1-go w rześn ia  r. ub. p op ełn ion o  
m orderstw o na E dw ardzie  Z gad za-  
ju w  W olbrom iu,

M ianow icie , k ied y  Z gad zaj w ra­
ca ł w ieczo iem  do dom u w  ciem nej 
u liczce  n ied a lek o  jeg o  m ieszk an ia  
w y sk o czy ło  d w u ch  oso b n ik ó w  i 
za czę li go w prost krajać nożam i.

Z g a d za ła  p od n iesion o  z k a łu ży  
krwi i za n iesion o  do dom u, gd z ie

w krótce zm arł.
Spraw cam i oh yd n ego  napadu  

b y li jego  krew ni A n ton i i S tefan  
M a c ą g o w ie , których p olicja  zaraz  
zaaresztow ała ,

Sąd  o k ręgow y  na sesji w  O lk u ­
szu  sk a za ł A n to n ieg o  M aciąga na  
b lat w ięz ien ia , zaś S tefana na 5 
la t w ięz ien ia .

R a i  s i ę  o ż e n i ł  z e  s t r a c h u
i raz z miłości.

Sprytny pogrom ca serc niewieścich posiedzi 4  m iesiące  
w więzieniu za bigamię.

Sm utny, n iem niej jed n ak  obfity  
w  aw anturnicze ep izod y , b y ł fin a ł 
u cieczk i m a łop R an in a  z pow iatu  
rzeszow sk iego ... od  żony.

M niejw ięcej sze ść  la t tem u w  
m ajątku S traszyd ło  k o ło  R zeszow a  
za sły n ą ł 19-letni w ó w cza s  m łodzian , 
Juljan G oleck i, jako zd o b y w ca  serc  
n iew ieśc ich .

B ył m ło d y  1 p e łen  tem peram entu.
V 'ie lu  b ogatych  w łoścjan  w i­

d zia ło  go m ile, jako p rzysz łego  z ię ­
cia, aż tu n ag le  G oleck i sp ła ta ł fi­
gla, jak iego  s ię  n ie  sp od ziew an o .

W zią ł w e  w si ślub  z  jak ąś zu­
p e łn ie  n iezn an ą  p an ien k ą  i w y je ­
chał. M ów iono, ż e  w  p o szu k iw a ­
niu pracy.

O d tej pory m in ęło  k ilk a  lat, 
p od czas których m łod a  żon a G o- 
le c k ’eg o  napróżno w y c z e k iw a ła  w ia ­
d om ości od  m ęża, w reszc ie  p o czę ła  
p oszu k iw ać  przez policję.

N ieb aw em  też w ie ś  S traszyd ło  
o d ży ła  w sp om n ien iem  o adon isie , 
który n a g łe  o p u śc ił o jczystą  w ie ś  
n a  zaw sze .

G oleck i, p oszu k u jąc pracy, z w ie ­
d z ił P oznań , G dańsk , p rzejeźd ził 
w zd łu ż  i w szerz  c a ły  kraj, a k ied y  
w k oń cu  sprzykrzyło  m u się  tu łacze  
życie , za tęsk n ił do o gn isk a  d om o­
w ego...

Z Będzina.
(b) W alne zebranie „Sarmacji". Dnia  

2  lutego t. j. w niedzielą o godz. 3 po 
I>oŁ w sali rady m iejskiej (dom Piasta) 
odbędzie się walne zebranie członków  
towarzystwa sportowego „Sarmaeja" w  
Będzinie.

(b) Rejestracje akuszerek. Z polece­
nia lekarza powiatowego dr. St. Pia  
traszewskiego ,w dniach najbliższych  
zostanie przeprowadzona ponowna reje 
stracja wszystkich akuszerek, zamiesz 
kałyeh w powiecie będzińskim, jak rów  
nież zostaną przeprowadzone dla aku- 
Bzerek egzam iny kwalifikacyjne.

Na terenie naszego powiatu istn ieje  
związek akuszerek, lecz o działalności

J ego zarządu jakoś nic nie słychać. Na  
eżałoby, aby zarząd związku ocknął 

się ze swej bezczynności i rozpoczął 
działalność.

(b) Doroczny bal artylerji Zagłębia  
Dąbrowskiego. W  dniu 8 lutego b. r. 
urządza korpus oficerski 23 pułku ar­
ty lerji polowej w salach klubu oficer 
skiego w Będzinie doroczny bal.

Liczne zaproszenia zostały już roze 
słane', jednakże m ogły zajść wypadki 
przeoczenia, lub niedoręczenia spowodo 
w ane niedokładnością adresu, _ wobec 
czego komitot uprasza przyjaciół i zna 
jomych pułku o łaskawe zwrócenie się  
o nadesłanie zaproszeń do adjutanta 23 
pułku art. polowej Będzin (koszary) do 
dnia 3 lutego b. r.

Z n a la z ł s ię  w ó w cza s w  Sanoku, 
g d z ie  już n aw iąza ł b liż sze  stosunki 
z n iejak ą  A n n ą  W ęgrzyniak .

Z  jego to n am ow y oboje w y je ­
ch a li pokryjom u do S osn ow ca  i tu 
w  cerkw i, G oleck i stanął po raz 
w tóry  n a  ślu b n ym  kobiercu. Z am ie  
szk a ł przy u licy  R obotniczej 16.

T a k ie  to rew elacyjn e w ie śc i na­
d e sz ły  z policji do Straszydła .

Z b y teczn em  b y ło b y  o p isy w a ć  
p o w ita n ie  G o leck iego  w  S osn ow cu  
przez jego p ierw szą  żonę. „P ow i­
tanie" z lik w id o w a ła  policja , od d a­
jąc spraw ę do sądu.

W czoraj G oleck i za ją ł m iejsce  
n a  ła w ie  osk arżon ych  w  są d z ie  o- 
k ręgow ym  w  S osn ow cu  pod  zarzu­
tem  b igam ji. P od staw ą  osk arżen ia  
b y ła  p ierw sza  żon a  G oleck iego , któ  

.ra n ie  szczęd z iła  n iew iernem u m ę­
żo w i zgryź liw ych  słów , żąd ając  su ­
row ego ukarania go.

G o leck i odp ierał n ied ysk retn e  
zarzuty  sw ej praw ej m ałżonki, tw ier  
dząc, ż e  do ożen k u  z n ią zm u sił go  
pod groźbą śm ierci jej o jc iec  i brat.

K ilk ogod zin n a  rozpraw a za k o ń ­
c zy ła  s ię  sk azan iem  w iaro łom n ego  
m ęża  czterech m iesięczn em  w ię z ie ­
n iem .

Przy zgłaszaniu uprasza się o łaska  
we podanie dokładnego adresu i ewen 
tualnego tytułu.

(bT Awantura w Grodźcu. J. Bloch i  
St. W itkowski, dwaj serdeczni przyja  
ciele, będąc w stanie mocno podchmielo 
nym, poczęli się awanturować w resta 
nracji Drożdża. W czasie doprowadzę 
nia na posterunek Bloch staw ił czynny  
opór, za co odpowiadać będzie przed 
sadem.

Prfy
zazsębieuTó 
reumatyimla 
bólach głowy
SPIRINł

S a b i e  i ki

J r y g i n a l n a  o p a k  ów ar . ia  '"TTczerwonjj  b a n c ł e r o l j  
I zn ak iem  “BAYER” w k sz ta łc ie  k rzyża  s #  
do® nabycia we^wszystkich $ sptekacią1

Towarzysze umknęli, jego zaś zabra 
no do kom isarjatu, gdzie spisano donie 
sienie za podburzanie do nieposłuszen  
stw a policji. .

E pilog w sądzie. Dziak posiedzi mie 
siąc w areszcie.

(c) Zebranie rodzicielskie szkoły 
Nr. 3. W dniu 2 lutego b. r. o godz. 2 po 
południu w sa li gim nastycznej szkoły  
na „Skałce" odbędzie się zebranie rodzi 
eielskie m ęskiej szkoły Nr. 3. Po w ysłu  
chaniu referatu z zagadnienia wycho 
wania dziecka i  om ówieniu ogólnych  
spraw szkolnych, udadzą się rodzice do 
poszczególnych sal, gdzie wychowawcy  
wręczą im  półroczne świadectwa z oce 
ną postępów dzieci.

(c) K ino i obrazy św ietlne dla dzieci 
Dziś o godz. 11 rano 1 1 po południu w 
sali gim nastycznej szkoły Nr. 3 zostaną  
wyśw ietlone wesołe obrazy projekcyj 
ne dla dzieci szkolnych. W stęp dla dzie 
ci 10 gr.

(c) Za potajem ny w yszynk wódki 
policja pociągnęła do odpowiedzialno­
ści W. Latuskową, K rótka 1.

Kmo-teatr „ U C I E C H A * *
Dąbrowa Górnicza, 3-go Msja 14,

D Z I Ś ! D Z I Ś !

„W nocnym lokalu"
Dram at ero ty czn y  n ie s łu szn y ch  p od ej­
rzeń odb ierających  cześć  n a jsz la ch e t­

n iejszej k o b iety
W  roli g łów n ej E V E L IN A  H O L  1.

Z Czeladzi.
(c) Zebranie kom isji robót publicz­

nych odbędzie się w dniu 4 lutego (wto 
rek) br. o godz. 5 po południu w lokalu  
m agistratu. K cm isja będzie radziła 
nad projektam i inw estyeyjnem i m iasta  
na rok 1930-31.

(c) Stać, tak jak posłowie! Burzliw y  
wiec odbył się w Czeladzi przy udziale 
około 1009 zebranych sym patyków idei 
kom unistycznej.

Wśród wybitnych działaczy, przema 
w iająeyeh ze skleconej ad hoc trybu­
ny, wyróżniał się zagorzały, aczkolwiek  
młody, bo ledwie 18 letn i komunista, 
Albert Dziak, (Będzin, Sielecka 24.).

K w ieciste jego przemówienie przer 
wała policja, rozpędzając tłum.

Dziak dodawał rozpraszającym się  
otuchy, nawołując:

— Stać, — tak jak posłowie!-.
I  został sam.

Z Zawiercia.
(z) Z życia t-w a śpiewaczego „Lira" 

W niedzielę odbyło się  walne zebranie 
t-wa śpiewaczego „Lim", na którem  
wybrano nowy zarząd w osobach: pre­
zes—p. M ichał W aga, jeden z pierw­
szych organizatorów i  od 30 lat członek  
tegoż tow., wiceprezes p. Leon Konopka 
staraniem  którego towarzystwo za­
wdzięcza posiadanie dzisiaj _ własnego  
sztandaru, sekretarz p. Stanisław  K u­
bara, skarbnik p. W acław Strzałkow­
ski, członek sekcji dramatycznej p. Ro 
man Gwóźdź, gospodarze pp. S tanisła­
wo: M oskwiauka i Ju ljan Barczyk. K o­
m isja  rew izyjna pp. Antoni Wnuk, M i­
chał Benben i Stanisław  Nowak.

(z) R ehabilitacja komornika. Komor 
nik tutejszego II  rew iru p. Aleksander 
Kosek, który swego czasu został zawie 
szony w czynnościach służbowych, zo­
sta ł obecnie zrehabilitowany i  przywró 
eony do urzędowania, które objął z 
dniem 25 hm.

(z) Za posiadanie broni bez zezwole­
nia i  opór policji zatrzymano w kom i­
sariacie M akiełę Stanisław a (W jazdo­
wa 9).

(z) Niem iłe przebudzenie. Józef K a­
szycki, m ieszkaniec Grodźca, oczekując 
na stacji w Zawierciu na pociąg, znu­
dzony hrakiem towarzystwa, zdrzemnął 
się i  po przebudzeniu stwierdził, że ja ­
kiś nieznany sprawca w yciągnął m u z 
kieszeni złoty zegarek w artości 120 zł.

Z Olkusza.
(ol) Pójdzie na rok więzienia za krzy  

woprzysięstwo. Franciszek Stajno z 
Ckechta, gm. B olesław  przysiągł w są­
dzie grodzkim w Olkuszu, że w idział 
gdy jego znajom a z tej samej w si ku­
powała gęsi w Cheehle. Tymczasem nie  
dowierzająca, jak zwykle, policja, za 
częła się interesować świadkiem , a 
zwłaszcza tern, co p. Franciszek w_ tym  
czasie robił i gdzie był. Okazało się, że 
pracował w fabryce w Olkuszu, a więc 
w tym  czasie nie m ógł być na wsi, odda 
lonej od Olkusza przeszło 7 kim. Sąd o- 
kręgowy na kadencji w Olkuszu skazał 
Stajno na rok więzienia.

(ol) A w antury w „Astorji". Zabawy 
sławkowskie m ają już sw oją renomę. 
Ostatnia zabawa w słynnej „Astorji" p. 
Kubiczka potwierdziła, że młodzież 
sławkowska bawić się umię.

Oncgdaj gdy się dozochoeono, pow­
sta ły  nieporozum ienia i  bijatyka, któ­
ra z przerwami trw ała prawie całą noc. 
P olicja  stale interw enjow ała, odprowa 
dzając do aresztu awanturników.W śród  
więcej poturbowanych jest Rzońca_ % 
nnhliskiei wioski. r>orżnietv T l 0 < 7 Q  TY1 1
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W  kostiumie Ewy przy O stopni ciepfa. łzy w oczach czcigodnego patriarchy.
Panna Sabina nie lęka się przeziębienia.

W ie lk a  am a to rk a  n ap o ió w  w y­
skokow ych, z n a n a  z m nóstw a 

wesołych przygód
t aw an tu r, w a rszaw ia n k a  S ab in a  
D rejko n a ro b iła  w czoraj tak iego  b i­
gosu, że aż d y żu rn y  p rzo d o w n ik  w  
kom isarjac ie  d o s ta ł bó lu  głowy.^ 

M łoda ta, a le  b a rd zo  d o św iad ­
czona osóbka u k a z a ia  się nag le  

w pobliżu »Łobzowianki«,  
gdzie  w n a jlep sze  ślizg a ły  się tłu ­
m y  publiczności. B yła w  kostjum ie 
Ew y. Z d o b iły  ją  ty lko  la k ie rk i i 
ażu row e pończochy. N a tśn ą w szy  
się  n a  po lic jan ta , p. K o n stan teg o  
M orozow icza, zaczę ła  b iec  ku A - 
grykoli.

P a n  p o ste ru n k o w y  w szczął p o ­
ścig. D zięki pom ocy p rzechodniów ,

udało mu się ująć 
S ab in k ę  po p ięciom inu tow ej b ieg a­
ninie. W ted y  zd ją ł w ła3ny płaszcz, 
zarzucił n a  rozneg liżow aną , w p a k o ­
w ał ją  siłą  do  tak só w k i i co tchu  
pow iózł n a  u licę  F ab ry czn ą  do IX  
kom isarj atu.

U stalono, że p a n n a  D rejko  jes t
zupełnie pijana. 

P raw d o p o d o b n ie  u rżn ę ła  się w  do ­
m u i w y b ieg ła  n a  św ieże pow ietrze. 
W szak  z u licy  L itew sk iej do „Łob- 
zo w ian k i” za led w ie  p a rę  kroków .

Jeden  z p o ste ru n k o w y ch  u d a ł 
się do m am y d ziew częcia  po  g ard a  
robę i b ieliznę. A la  z  u b ie ran iem  
n ie ła tw a  b y ła  sp raw a, S ab in k a  

staw iła  opór, 
koszu lkę  p o d a r ła  n a  strzępy . O s ta ­
teczn ie  o patu lono  ją  i bez  s tra ty  
czasu  odw ieziono  d o rożką  do s ta ­
ro stw a  p rzy  u licy  W iejsk iej.

W obec oczyw istej w iny, re feren t 
w ydzia łu  sąd o w eg o  sk aza ł S ab in k ę  
ad m in is tracy jn ie

z* op 1st wo H3 dwa dni 
bezapelacy jne j p ak i. Po  u p ły w ie  
k w a d ran sa  zn a laz ła  się z pow ro tem  
na ul. F abrycznej, w  areszc ie  p rzy  
kom isarjacie .

W ed łu g  zezn ań  m am y, córeczka 
up iła  sie solo, leżąc  z b u te ik ą  w  
łóżku . P o d czas chw ilow ej nieo-

.ycie gospodarcze*
G I E Ł D A .

Warsza* f 30
Mowy lorH 8,897 
, indyn 43,c61/j

P rag a  26,c6Vs
Włochy 46.84
Belgia 124.14
S zw ajcaria  1/2.05
H olendja  558.12
S tokhoim  259.50
Ą irlin 212,75
C ot. W ar. pr. oor. ó'/s
i7 0 P o t.  D olarow a 74, —
b%  P oż . K onw ersym a it- 4 9 ,7 : -  50,9’J 49,7a
i°L Poi. inwestycyjna zi. 12i,—
41/?% Ziem sk, Kredvi. 49,: 0—49,75 

T endencja: s łab sza

A h C J B
Warszaw• 30.'.

S a n k  P o lsk i 181,50- 182,00 
B ank  Z achodn i 78,00 
B ank spó ł. zdrobk- ż 9,10 
S iła  i Ś w ia tło  98 ,—”
C u k ie r 2 ,78 
W ęgiel 52,25 
L azy 4,20
S ia rach o w ice  20,50 

T endencja: n ie jedno lita

iw
ZEMAD R O B N E  O . . LO

.• '1 '■ćt

:«a  i w v e u o u  aoie*

becności dom ow ników  w yskoczy ła  
z pościeli, n iew iadom o w  jak im

Szucha, 
„Łobzow ian-

celu
uciekła na ulicę

i, pogalopow aw szy  a le ią  
za trzy m ała  się p rzed  
ką".

—  U rw an ie  g łow y z tak iem  
dzieck iem  —  p o w ta rza ła  p an i D re j­
ko  — żeby  już  raz  w y sz ła  zam ąż 
to m ożeby  n areszc ie  spow ażn ia ła . 

S ąsiad k i tw ierd zą , że p an n a
D rejko  czu łab y  się

zupełnie dobrze
n a  po sad z ie  w  rozlew ni sp iry tusu .

„Mój syn , panoczku,
W  dalszej epopei k ró la  M ichała  

II zd a iz y ły  się n as tęp u jące  w ypadk i: 
N a w ieść, że B azyli K w iek  z 

M arym ontu  rozpuszcza n iep o ch le b ­
ne pogłoski o p rzeszłości now ego 
k ró la  M ichała  II, że za rzu ca  m u 
ch w y tan ie

cudzych konf,
fa łszow an ie  p aszp o rtó w  oraz sto­
sunk i z d y n astjam i zagranicznem u, 
w  p iastow sk im  obozie zaw rzało . t 

W iern i cygan ie chcieli uzbroić 
się w kłonice i b iec  do  O łtarzew , 
G órce, Jelonki do M arym ontu , by 
pom ścić

Podwójne samobójstwo w  kabinie kąpielowej.
Nieprzytomny m ężczyzna w wannie pełnej krwi.

Zakłady kąpielo|we „Central" 
przy ulicy Zachodniej 38 stały się 
terenem

cichej tragedji,
niewyjaśnionej dotąd mimo intensy 
wnego śledztwa policyjnego.

Szczegóły wypadku tego są na 
stępujące:

Około godziny 8 wiecz. kabinę I 
klasy zajął około 40-1 etni, eleganc 
ko ubrany mężczyzna. Przed wej­
ściem do wanny zamówił masażystę.

Gdy stawił się on około godziny 
9 i zapukał do drzwi kabiny, nikt 
mu z wewnątrz nie odpowiadał. Ma 
sażysta przeczekał pod drzwiami do 
godziny 10 wieczór, wreszcie zaalar 
mował personel zakładu. Służba 
przeczuwając nieszczęście 

otworzyła drzwi 
zapasowym kluczem.

W kabinie uderzył icb okropny 
widok. W wannie pełnej zabarwio­
nej krwią wody leżał nieznajomy, 
dając

słabe oznaki życia.
Wydobyto go z wody i wówczas 

zauważono, że nieznajomy przeciął 
sobie brzytwą arterje lewej -ręki. 
Zawezwano karetkę pogotowia ra ­
tunkowego, którego lekarz stwier­
dził podwójny zamach samobójczy, 
bowiem oprócz przecięcia żył niezna 
jomy

zażył dużo weronalu.
Desperata przewieziona w stanie 
beznadziejnym do szpitala miejskie 
go w Radogoszczu.

Nazwiska nieznajomego dotąd nie 
ustalono. Energiczne dochodzenie w 
tym kierunku prowadzi komisarjat 
policji.

Niemile o d w ied im y  w u jaszk a .
Mamuni zginęło 7 2 0  zi. — córeczka dostała w skórę.
P. Frajda Silberman, wychodząc 

ze swego mieszkania przy ulicy Ra 
dzymińskiej 17 poleciła swej 9-ciolet 
niej córeczce Łajce, by pilnowała 
mieszkania i nikogo obcego nie wpu 
szczała. Łajka pocałowała mamusię 
w rękę i obiecała spisać się tak, by 
zasłużyć na dwa cukierki, które mia 
ła otrzymać po powrocie p. F rajdy  
z miasta.

Po godzinie ktoś energicznie za­
pukał do drzwi.

— Kto tam! — zapytała Łajka.
— Otwórz, nie poznałasz — to 

wujaszek Abram! >
— Wujaszkowi chyba można o- 

tworzyć — pomyślała mądra Łaja i 
wpuściła pukającego do mieszkania.

Wujaszek był bardzo miły: bawił 
się z Łajką w „łapki", kołysał na ko 
łanach, a wreszcie dał dziewczynce 
15 groszy na irysy oraz 10 gr;, pole 
cając przynieść dwa papierosy

„Grand Prix“.
Uradowana Łajka szybko zesko 

czyła z kolan wujaszka i pobiegła 
do sklepiku- Po powrocie z zakupa­
mi — wujaszek, który się bardzo 
spieszył — uściskał serdecznie Łaj 
kę i wyszedł-

W półgodziny później przyszła 
p. Frajda, która dowiedziała się od 
uradowanej dziewczynki, że był wu 
jaszek Abram. Mimo, że p. _ Silber­
man ma bardzo liczną rodzinę, jed­
nak wujaszka o takiem imieniu nie 
mogła sobie przypomnieć.

Sprawa wyjaśniła się, gdy p. 
Frajda zajrzała do komody, gdzie 
zwykła przechowywać gotówkę i bi 
żuterję. Pieniędzy, ani klejnotów* 
wartości ogólnej 740 zł. — nie było.

Mamusia odebrała Łajce cukier­
ki, zbiła ją  na kwaśnie jabłko i dała 
znać policji, która rozpoczęła docho 
dzenie.

cudzych koni nic rus?a...“
krzywdę Michała II.

K to w ie, czy n ie  doszłoby  do 
pogrom u, g d y b y  nie o sob ista  in te r­
w en cja  króla, k tó ry  za  n iesu b o rd y ­
n ac ję  zagroził bastonadą .

N araz ie  w  M arym oncie i P ia s­
tow ie p an u je  spokój.

O jciec k ró la  M ichała, 82 le tn i 
G rzegorz K w iek, sam

p rz e t ćwierć wieku 
b y ł królem . C zcigodny ten  starzec , 
ozdob iony  w sp an ia ły m  p asem  sreb 
rnym  z cz terem a m ed alam i c e sa ­
rzow ej M arji T eresy , d rżącym  gło ­
sem  opow iedz ia ł o in try g ach  g ru ­
p y  reakcy jnych

legilymisiów z Marymoniu:
—  Mój syn, panoczku , kon ia 

n ie u k ra d n ie  —  m ów ił siw y p a tr ja r  
cha —  on sam . panoczku , koni 
m aje  bohaćko...

N a p y tan ie  — jak ie  za ją łb y  sta  
now isko p rzy  sp o tk an iu  z Bazylim , 
G rzegorz K w iek  odparł:

—  D uszo ty  m oja, ja  by  jego 
w ysztram ow ał ot tak!

Z  tem i słow y dosto jny  starzec 
w ykonał kolanem gest, 

w ykluczający  w sze lką  w ątp liw ość.
A  teraz  p a rę  słów  o 

gji sz lachetnej gałęz i K w ieków  
G rzegorz K w iek  oraz jego n a j­

sta rszy  sy n  M ichał, obecny  król 
cyganów .

urodził się w B elezy 
po d  K rakow em  O to ich rodzinne 
gn iazdo , gdzie po raz  p ierw szy  do 
sied li rum aka, gdzie u p ły n ę ła  im  
m łodość n a  n iew in n y ch  ig raszkach  
z osw ojonym  m isiem .

T a m  M ichał K w iek  poślub ił 
piękną Sedrę-L ub7cę, 

a ja k  ją  kochał, n iech  św iadczą 
o tern setk i szczerozło tych  d u k a ­
tów, k tó rem i ozdob ił jej sm uk łą  
postać.

1 pom yśleć, że  tacy  p a try c ju sze  
-.tali się p rzedm io tem  in tryg  zau sz­
n ików  zdetron izow anego  B azylego, 
k tó ry  zdoby ł się naw et na  tak  

zatru ła  strzałę,
jak  in w ek ty w y  o zam iłow an iu  
cudzych  koni.

T em  w ięk szy  ża l ogarnia , 
p rzy k re  te pog łosk i odb iły  się 
chem  n a  łam ach  pism , którym , oby 
jak n a jp ręd ze j o trw arły  się  oczy na 
św iatło  p raw dy .

MAGIEL mało używaną sprzedam. 
Czeladź, ul. Milowicka 26.
SKLEP kolon jalny z ładnym urządzę 
niem i towarem oraz mieszkanie w do 
brym punkcie w Sosnowcu do sprzeda­
nia. Wiadomość w administracji.
ŻELAZO UŻYTKOWE używane
okrągłe, płaskie 
Pfeffer Będzin, 
tel. 4 -  70.

jak:
blachy poleca: H.
Małachowskiego 30,

Posady i prace.

UDZIELAM lekcji gry na fortepia­
nie, umiejętnie i tanio. Wiadomość: So 
euowiee, ul. prez. Mościckiego 15 
(dawniej Kościelna 5,) godz. pp.

DO sprzedania maszyna do szycia oka- 
fcyjnie i gramofon. Racławicka nr. 3, 
Rogowicz.

POTRZEBNY pracownik na pomoc i 
uczeń. Zakład fryzjerski. Sosnowiec, 
Nowopogońska 34. W. Morak.
AGENCI handlowi domokrążni, setki 
pokupnych artykułów posiadamy na 
składzie, nieskie ceny, wielki wybór, 
towar pokupny; wysoki zarobek gwa­
rantowany lub prowizja. Zgłoszenia 
Dom Komisowo - Handlowy Prokopsid 
i Ska i Mysłowice G. Śląsk — porto do- 
5 ąeżyć. U ,
CZELADNIK krawiecki zarazem przy 
krawacz z długoletnią praktyką posza 
kuje posady w miejscu, lub na wyjazd. 
Zgłoszenia do filji „Expresu“ w Dąbro 
wie pod „Krawiec".

igubłcane d-okam-rut ? .'JS'XWIKB •U.VSWK'SaSBCT '3E9»k->asi.'XK»

geneaio-

do

że
e-

U kobiet w ciąży i młodych matek 
stosowanie naturalnej wody gorzkiej 
Franciszka - Józefa wzmacnia prawi­
dłowość funkcji żołądka i kiszek. Głów 
ni przedstawiciele współczesnej< gineko 
logji y/skazują na wodę Franciszka-Jó 
zefa, jako na środek, działający w 
większości wypadków wyjątkowo szyb 
ko, pewnie i bezboleśnie. Żądać w apte 
kach i drogerjaeh.

POSADĘ najłatwiej otrzymasz ukoń­
czywszy najlepsze Kursy Samochodo­
we Inż. Kleber Sosnowiec, ul. War­
szawska 22. Nauka rano lub wieczorem. 
Sześciocylindrowe samochody. Prawo 
jazdy zapewnione. Zapisy codziennie. 
Długoterminowe spłaty ratami, pa u-
kończenin karsn. __
POTRZEBNA panienka do starszych 
dzieci. Wiadomość: Olkusz, H. Bo-
b rz c c k a , _________
POSADĘ OTRZYMASZ ukończywszy 
szkołę szoferów, najlepszą w woj. Kia- 
leckiem, St. Konopki w Sosnowcu przy 
nl. Swobodnej 7. Przy własnych war­
sztatach, Prawo jazdy zapewnione na 
wszystkie systemy wozów. _ Kura 150 
zł., płatny w ratach. Posady udziela
szkoła. .Tnzdn na nnwvcb wozach _
POTRZEBNA piastunka do 6 miesięcz 
nego dziecka. Leszno 4 m. 6.

SURMA Józef zgubił dowód osobisty
wydany w Mierzęcicach. _____

zgubiła wy- 
przez

BANIÓWNA Marjanna 
ciąg z ksiąg ludności wydany 
gm. Grotniki.

iSglwBBfia
i*. iSawl
GREGEIt Alfred zgubił książkę woj­
skową i kartę mobilizacyjną wydane 
pvzez P. K. U. Sosnowiec.
NOWAK Ksawery zgubił książkę woj 
skową wydaną przez P. K, U. Sosno­
wiec.

ZAGINĄŁ portfel z dwoma paszporta 
mi na imię Kałma Langer i Szprinca 
Langer wydanemi przez starostwo Gę 
dzińskie i innemi dokumentami.

DO wynajęcia pokój z kuchnią. Zgła­
szać się Sosnowiec, Ciasna 5, Zelten.

ZA -wszelkie długi zaciągnięte przez' 
mojego syna Józefa nie odpowiadam; 
Józef Bosa. Walcownia Hr. Renard j y  
PODAJE się do wiadomości, że wobec 
zagubienia koncesji nr. 286 z dnia <>0-Oj 
1SS3 r. na prowadzenie domowej sprzej 
dąży tytuniowej, wydanej na imię Ba; 
sursy Przemysłowo - Rzeiniesmiczęj Wi, 
Kamiennej, koncesjo tę się unieważnia,

Zarząd.
ZS WIADAMIAMY wszystkich praco*] 
ników piekarskich że w dniu 1-go lut* 
go o godz. S pp. odbędzie się walne ze-, 
branie, w Sosnowcu, ul. Racławicka Ar, 
8. Obecność konieczna. Zarząd.

Wydawco: Helena MiioMarska.- Druk. »Expres Za?łebia« Sosnow iec, ui. Teatralna 1 teł.494


